
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Na tyłach szkoły 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Eee tam,  

prawie nic nie 

widać. 

Za ciemno było. 

Ale jedno się nadaje. 

Zobaczcie kogo tu 

mamy 

- tę Kaśkę z VI e. 

Wrzucimy to zdjęcie 

na Facebooka,  

Ale będzie ubaw. 

Ej, zobaczcie, to jest 

okno od szatni 

dziewczyn. 

Podsadźcie mnie. 

O kurdę, ale jaja. 

Czekajcie, pyknę 

kilka 

fotek. 

  Na tyłach szkoły

 Na tyłach szkoły – c.d.

 Na korytarzu szkolnym



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

SZKOŁA 

O niczym nie wiesz? 

Ktoś zrobił ci wczoraj 

fotkę, jak się 

przebierałaś 

po w-fie i wrzucił ją 

na Facebooka. Prawie 

cała szkoła 

to już widziała. 

Słuchaj, możesz 

powiedzieć 

mi co się dzieje? 

Dlaczego 

wszyscy 

się tak na mnie gapią? 

    Jak ktoś mógł mi zrobić coś 

takiego? 

 I dlaczego? 

 Następnego dnia w szkole

O co im wszystkim chodzi? 

O nie, to niemożliwe 

... 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Dobrze, że mi o wszystkim 

opowiedziałaś. Jutro pójdę 

do szkoły i porozmawiam o tym 

z panią wychowawczynią. 

Dzięki mamo. 

 To okropne. 

Proszę się 

nie martwić. 

Wyjaśnimy to. 

Jeśli nikt nie będzie 

chciał się przyznać, 

zgłosimy sprawę 

na policję. 

Ktoś 

zrobił mojej córce 

zdjęcie z ukrycia, 

bez jej zgody 

i wrzucił je 

do Internetu. 

Jak mogliście 

zrobić 

coś podobnego ?!  

To był tylko 

taki żart... 

Nie 

pomyśleliśmy, 

że możemy w ten 

sposób kogoś 

skrzywdzić.  

 W domu Kasi

 Kilka dni później – w gabinecie   

 dyrektora szkoły 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dobrze, że się przyznaliście, 

jednak musicie ponieść karę. Oceny  

 z zachowania zostaną obniżone, wasi rodzice 

będą powiadomieni i wezwani do szkoły. 

 Ponadto przez 2 miesiące nie będziecie 

uczestniczyć w zajęciach z piłki nożnej. 

I ma się to nigdy więcej 

nie powtórzyć. 

Przepraszamy. 

Sorry Kaśka, to był 

tylko taki głupi żart. 

Nie gniewaj się. 

OK, w porządku. 

Tylko niech wam już nic 

podobnego 

nie strzeli do głów.  

Chyba jest jeszcze jedna 

osoba, 

którą powinniście przeprosić. 

Opracował Tomek Dąbski,  

klasa V i, Szkoła Podstawowa nr 51 

opiekun p. Patrycja Wysocka 


